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A m e r y k a  z g ł a s z a  p r e t e n s j e  d o  m a n d a t u

p o d z i a ł u  P a l e s t y n y
definitywnie pogrzebany

Kair w listopadzie. 
Poniechanie głośnego ..pianu

podziału" Palestyny, wysuniętego 
w roku 1937 prze? t. z w  K om isję 
Peel‘a. nie było dla nikogo wielka 
niespodzianką. Pian ów, sugeru­
jący stworzenie w Palestynie 
dw óch państewek: arabskiego i 
żydowskiego, nie spotkał się ?. u- j 
znar.?em żadnej strony: s jo ifści
uczuli się zawiedzeni w  sw ych pro ;

cie Stanom Zjednoczonym , które 
Żywo się sprawą Palestyny inte­
resują, biorąc w pieczę interesy 
sjonistyczne. W prawdzie Dekla­
racja B alfour‘a obiecu je tylko 
stworzenie Ogniska N arodowego, 
ale sjoniści tłumaczą to sobie ako 
zobowiązanie do wskrzeszenia pań 
f*wa żydowskiego, a jak w iado­
mo, apetyty tego narodu mają za­
wsze tendencję do wzrastania, n i-

jektówh w skrzeszenia•*,.Królestw a j gd?' ,zaś do m alcnia- 
Izraela", zaś A rabow ie tiaktow aii; A ia b ow ic  wysuw ają inną trud- 
go jako zamach na całość ich o j - ]  ność. M i-m owicie uważają oni za
czyzny. W ynikiem  by l wybuch 
burzy rew olucyjnej, która przy­
czyniła A nglii tysiące kłopotów  i 
pociągnęła za sobą liczne oiiary 
w " ludziach. Nieustanne napady 
zbrojne, zamachy bom bow e, akty 
sabotażj, uczyniły z Palestyny 
istną dżunglę, w  której hula 
śmierć Stanu tego nie m ogą opa­
nować ani coraz to wzmacniane 
siły poiicji, ara w ojsko, m e mogą 
mu położvć kresu drakońskie ka­

nie do pi zyjęcia punkt deklaracji 
rządowej, brzm iący: ,.W tym, cc 
się tyczy reprezentacji Arabów 
palestyńskich, rząd Jego K rólew ­
skie! Mości zastrzega sobie prawo 
odm ow y przyjęcia tych przyw ód­
ców', których uznaje odpowiedział 
nymi za kampanię zabójstw  i 
gw ałtów ." Punkt ten jest oczyw i­
ście skierow any przede wszystkim 
przeciw ko M uftiemu Ei-Hadżi 
Am inow i Ei-H useini, który zc

ry. Co w ięcej —  cahr św iat arab- swego wygnania nie przestaje kie­
ski —  i m e tylko a-abski, bo w  1 ®wa£ ruchem rew olucyjnym . Ara
ogolę muzułmański, stanął po 
stronie rew olucjonistów , dom aga - ] 
jąc się poniechania planu ćw iar- 
io waru a Palestyny. Protesty przed 
stawie .eh  świata islamskiego, ich 
gwałtowny i  jednogłośny opór 
aizeciwfco realizacji projektów  
podziałow ych, dały  rzactowi b ry ­
tyjskiem u w iele do myślenia.
Miały też sw oje w cale poważne 
znaczenie, iw olyw ane przez poli­
tyków  arabskich, kongresy, mimo, 
iż w łaściw ie nie stanęły na takim 
poziomie jak iego można było od 
nich wym agać. To też Anglia n»e 
widziała innego sposobu, jak od - 
odrrucenie planu Peeka.

PLANY ,A “. B I C
Ogłoszony przed kilku dniami 

i aport K om isji W nodhead‘a (za j­
m ującej się badaniem tego zagad­
nienia na m iejscu), w ykazał tru - 
dnoś • przeprowadzenia jak iego­
kolwiek bądź podziału Palestyny,
Kom isja przedstawiła trzy uro- 
jekty. zwane „ A “ , „B ‘ i ,C“ , z 
których ostatni uznany był za naj­
lepszy ó w  „P lan  C " przew idyw ał 
stworzenie w środkow ej Palesty­
nie państewek arabskiego i ży ­
dow skiego, z er klawą Jerozolim y, 
stale pozostającej pod mandatem, 
zarówno jako  część kraju północ­
na i południowa, gdzie z różnych 
pow odów  trudnoby przeprow adzić 
spraw iedliw y podział. Jednakże 
członkowi-* kom isji stw ierdzili, że 
i ten plan, choc lepszy od innych, 
nie jest przez nich  zalecany. 'Wo­
bec tego rząd bryty jski w  o fic ja l­
nej deklaracji zrzekł się zamiarów 
podziału, projektując natomiast 
zwołanie do Londynu konferencji, 
w której w zięhby udział z jednej 
strony przedstawiciele A gencii 
Żydow skiej, z drugiej zaś dele­
gaci arabscy i to nie tylko z P a­
lestyny, ale i z m nych krajów.
W prawdzie owa deklaracja nie 
wyszczególnia, jakie to będą kra­
je , ale minister kolonij sir M al­
colm  Mac Donald, podczas ostat­
niego posiedzenia Izby Gmin w y ­
m ienił: Egipt, Irak, A rabię Sau­
dyjską. Jemen i T ransjordanię.' dzenia Sejm u  
Ł ibar i Syria, choc mają w P a le - ' u s tę p  
stynie sw oje  żyw otne interesy, 1 ł  Mincberg: 
nie brałyby udziału w  konferen

bow ie uiuażają, że tego rodzaju 
zastrzeżenie ogranicza ich sw obo­
dę w  w yborze d e lega tce , czyniąc 
z tycią cs^atmch nie w olnych  re­
prezentantów, ale osoby m iano­
wane przez rząd brytyjsai na tc. 
stanowisko i za warunek przystą­
pienia do konferencji stawiaja ko­
nieczność ogłoszenia w  Palestynie 
ogólnej amnestii, grożąc w  prze­
ciw nym  razie jei bojkotem .

P. O, N.
Jednakże w śiod  polityków  aiab 

skicn nader trudno o jedność, 
więc i w  tym w ypadku ugrupo­
wania przeciw ne M uftiemu („P a r 
tia Obrony N arodow ej", k ie iow ot 
na przez rodzinę Naszaszibioh, ry ­
walizująca z Huseinimi) zgodzą 
się pewno na wzięcie udziam  w 
konferencji nawet w w ypadku me 
dopuszczenia E l-H adź Amina. W 
takim jednak razie nie należy o - 
czekiwacL prędkiego zakończenia 
rewolucji. W ładze m andatowe też 
na to nie liczą, wytężając w szyst­
kie siły, aby stłum ić powstanie 
Zgniecenie go, w yw arłoby oczy­
wiście decydujący w pływ  na prze 
bieg obrad. Tym  bardziej, że o - 
bccnie A rabow ie, do której by nie 
należeli partii, dom agać się będą 
natycbmiastuWego zakazu im i­
gracji żydow skiej. A  to jest dla 
Anglii trudne ze w zględu na sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych, 
trw ających stanowczo po stronie 
Żydów . Jest to w ynikiem  propa­
gandy żydow skiej w śróa am ery­
kańskich idealistów, pragnących 
wznowienia jakiegoś b ibkjnego 
państwa „naroau w ybranego". Z a - 
ponrinają oni, że żydzi opuścili 
Palestynę już 2000 lat temu i, b io­
rąc bezstronnie, prawa icn do tej 
ziemi są obecnie minimalne w p o­
równaniu z prawam i Arabów, 
m ieszkających tam lat 1300 bez 
przerw y (co  by też było, gdyby 
jacyś potom kow ie Irokezów, czy

:  i  ”  r x K ł i -d a i;z e n :a -m m ** ■

D r .  U m i l  H a e h a
p r a w n i k ,  c e n i o n y  w  P r a d z e  i B e r l i n i e

Osagów zażądali od ow ych  idea­
listów  ziemi, z której przodkowie 
ich zostali w ypędzeni, nie lat te - i 
mu 2000, ale 200?). Jest cecną 
wszystkich podobnych obrońców  
żydów , źe radziby uszczęśliwiać 
sw oich pupilów ... cudzym  kosz­
tem. Zauw ażył to przyw ódca po­
wstańców palestyńskich A r if E i-  
Razik w  liście otw artym  ao pre­
zydenta R oosevelt‘a, stwierdza­
jąc, że maia Palesty na nie rozń 
wiąże kwestii żydow skiej w  św ie­
cie, natomiast otw arcie dla nich 
Am eryki by ją  usunęło...
POSTULAT.: AMEttY- 

KAŃ' KIE
Am erykanie, dom agając sic od 

A nglii całkow itego wypełnienia 
obietnic B alfcur‘a, wysunęli su­
gestię powierzenia mandatu nad 
Palestyną Stanom Zjednoczo­
nym, w  razie gdyby rząd b ry ty j­
ski n ;e czuł się na siłach zadość­
uczynić żądaniom żydowskim . 
Nie należy jednak tego traktować 
poważnie, bo Anglia niew ątpliw ie 
nie zrzeknie się na rzecz innego 
m ocarstwa tego, tak ważnego dla 
je j połączenia z Indiami, kraju, 
zwłaszcza od czasu rozpoczęcia 
budow y w ielkiego szlaku Haifa—  
Bagdad. W każdym bądź iaz:e  
stanowisko Am eryki mocna krę­
puje A nglię i utrudnia je j rozwią­
zanie sprawy, tym bardziej, że, 
jak to w idać z ostatnich posunięć, 
idzie ona coraz bardziej po drodze 
ustępstw w obec Arabów .

Prof. Handelsman usunie z soli
Firugi dzieli bez żydów na U. J. P.

R e k t o i  z a g r o z i ł  z a w i e s z e n i e m  w y k ł a d ó w
W  godzinach wieczornych w po 

niedziałek m łodzież wznowita ak­
cję usuwania żydów  z U niwersy­
tetu. Na ul. Przem ysłow ej w  za­
kładzie farm aceutycznym  studen­
ci zażądali od żydów , aby dobro­
wolnie opuścili pracownię. Ponie­
waż jednak żydzi wezw ania nie u - 
słuchali, usunięto ich siłą, p rzy - 
czem 6 żydów  zostało dotkliw ie 
pobitych. Zajścia pow tórzyły  się 
ua ul. Oczki oraz w  gmachu Che­
mii i w  gmachu głów nym  na te­
renie Uniwersytetu.

Jak donosi „Nasz Przegląd" w 
czasie poniedziałkow ych zajść 
cześć żydów  schroniła się do .po­
koju asystentów i profesorów . 
Studenci Polacy w darli się jtdnait 
i do pokoju , b ijać i raniąc kilku

K O L C E  b e i

R O Z

ANTYSEMITYZM 
POS. MINCBERGA

„Kurier P oranny“ w spra­
wozdaniu z pierw szego posie- 

zam ieścił taki

Zgłaszam kandy 
daturę posłów : ks. Lubelskiego, Du- 

. . . .  . . , , i dzinskiego. Szymańskiego, Stocha i
cji, jako pozostające pod obcym  Święcickiego.
mandatem, a tylko pow iadam ia- W ed łu g  organu p. Pie
noby je  o wszystkim za pośrednic­
twem rządu francuskiego.

KONFERENCJA 
OKRĄGŁEGO STOŁU
Odrzucem e projektów  podziału 

w yrw ało westchnienie ulgi ze 
wszystkich piersi, a zato pom ysł 
zwołania K on ferencji Okrągłego 
Stoiu pow itano raczej przychylnie. 
Ałe.

A le  Żydzi zastrzegają się, że 
przystąpią do niej tylko wtedy, 
gdy za podstawę ob*ad przyjęta 
będzie Deklaracja B alfour‘a, któ- 

-re j odrzucenia dom agają się z ca­
la stanowczością przyw ódry arab­
scy. Praw dopodobnie Anglia teraz 
chętnie pozbyłaby się ow ej n ie­
szczęsnej deklaracji z 1917 roku. 
ale nie jest to m ożliw e bez nara- 
enia mę now em u czynnikow i, ja ­

ki obecnie wystąpił, a m ianow i-

strzyńskirgo i llrabyka żyd  
Mincberg zgłosił kandydatury  
bojow ego antysem ity Stocha i 
referenta ustaw y o uboju r y ­
tualnym Dudzińskiego. N ie­
długo *.Kurier P oran ny“ po­
inform uje swoich potulnych  
czyteln ik ów , że pos. M incberg  
zgłosił w niosek o w prow adze­
niu kuru żyd ow sk iej do ord y­
nacji w yborczej.

Natom iast Kurier Poran­
n y“ nie inform uje swoich c z y ­
telników. kto zgłosił kan d y­
daturę pos. Som m crsteina, 
który według relacji tegoż  
Kuriera P orannego ‘ został 

jednak w ybrany do kom isii 
regulam inow ej. W id oczn ie z 
rów nie żyd ow skim  tupetem  
w brew  obyczajom  parlam en­
tarnym s a m 1 zgłosił swą kan­
dydaturę. ■

arru.-tSe
żydów . Jeden z pobitych Eliasz 
Pietruszka przewieziony został do 
szpitala, gdzie stwierdzono u me­
go złamanie ręki i nogi, dragi zaś 
student -  żyd uległ złamaniu ko- 
śei podudzia i ręki. Poszkodow a­
nego przewieziono także do szpi­
tala.

Na ul. Przem ysłow ą przyjechał 
rektor Uniwersytetu Antoniew icz 
oraz dziekan M azurkiewicz, infor-t 
m ując się o przebiegu zajść.

W e w torek od  wczesnych go­
dzin rannych duża grupa studen­
tów -  P olakow  ustawiła się przed 
wejściami do Uniwersytetu oraz 
do wszystkich gm achów, gdzie od ­
byw ają się w ykłady uniw ersytec­
kie, m e wpuszczając żydów . W 
czasie akcji kilku żydów , którzy 
nie usłuchali wezw ania m łodzieży 
i usiłowali przedostać się do sal 
w ykładow ych, zostało dotkliw ie 
poturbowanych. W obec tego żydzi 
cofnęli się, wysiali natomiast z in­
deksami żydówki, które miały ze­
brać im podpisy. Młodzież jednak 
nie przepuściła do sal wykłado­
wi ch ani jednej z nich.

Około godz. II na głównej bra­
mie Uniwersytetu studenci wy­
wiesili olbrzymi transparent z na­
pisem „Tydzień bez żydów —  
ONR“ Po pewnym czasie na bra­
mę wdi apato się kilkunastu woź­
nych, którzy transparent zerwali 
i odnieśli do audytora.

W  czasie poniedziałkow ych de­
m onstracji studenci -  Polacy zde-

Drugi dzień bez żydów minął 
na ogół sjJókojnie, dało się jednak 
zaznaczyć ogrom ne podniecenie 
wśród m łod7;eży polskiej, w\ w o­
łane ultimatum rektorskim , w  któ 
rjhn rektor zagroził zawieszeniem 
w ykładów . A k cji niedopuszczania 
^ydów nie przerwano. (lub)

D ziś czeskie zgrom adzenie n aro ­
dowe wij bierze now ego prezydenta  
republiki, J a ż  teraz nie m a w ą tp li­
wości, kto nim  będzie: d r. E m il Ha- 
cha, p ie rw sz y  p reze- czeskiego' N a j­
wyższego T ry b u n a łu  A d m in istra c y j­
nego.

Po M a ssa ry k u  j Beneszu, po d ra ­
m atycznym  k ry z y sie  w rześniow ym , 
now y prezydent re p u b lik i cz<M.-hosło 
w ackiej będzie m iał rolę w yjątkow o  
trudną. A p a ra t państw ow y, powaga  
org an izacji państw ow ej, autorytet 
w ładzy je st zdruzgotany, system  
orientacji m iędzynarodow ej, na któ 
rym  dotychczas op ierała się Czecho­
słow acja, le ży  w gruzach...

Na tym  tle, osoba nowego p re zy ­
denta. jeg o  orientacja, poglądy, o d ­
pow iedzi n a  p y ta n ie : K im  jest, do 
kąd p o w ie d zie  Złotą P ra g ę  —  nie n a­
leży do banalnych zainteresuw ań.

K im  jesi d r E m il H a e h a ?
I  rodzony w dniu 12 lip ca  1872, w 

T rh o ve Sviny, po ukończeniu szko ły  
średniej w stępuje na w y d zia ł p ra w ­
ny un iw ersy tetu K a ro la , biorąc przez  
ca ły  czas sw ych studiów  żyw y u dział 
w pracach  czeskich  o rg a n iza cji a k a ­
dem ickich. Po ukończeniu u n iw e rsy ­
tetu, zostaje a p lik a n tem  adw okac­
kim, a w trz y  la ta  później członkiem  
palestry p ra sk ie j. M łodeg o adw oka­
ta, zgodnie zresztą z ów czesnym i po- 
jęciam i, wabi, po ciąga k a rie ra  u rzę d ­
n ik a . Po k ilk u  latach m arnego adw o­
ka ckieg o  chleba, n i enon sie do ad ­
m in istra cji rządow ej, r r a c u je  n a j­
p ierw  przez dw a la ta  na prow incji,  
potem w raca do stolicy, zostając ra d ­
cą (w y m a rzo n y  w ów czas ty tu ł) W' 
w ydziale k ra jo w y m  w Pradze. P r z y ­
s z ły  prezydent C zech osłow acji z z a ­
pałem  pośw ięca się teraz studiom  
p raw a a d n rn istra c y jn e c o . W k ró tce  
jest jednym  z najlepszych znawców  
la b iry n tu  ustaw , rozporządzeń i  prze  
pisóy a d m in istra cy jn y ch  b. A u s trii.  
N ie  po p rz e sta ją c n a załatw ianiu  „ k a ­

w ałków ” w L a m  ausschussam cie,  
H aeha z zapałem  studiuje teorię p ra ­
w a adnw iustracyjnego. Owocem Tych 

studiów  jest k ilk a  ro zpraw  p ra w n i­
czych —  d ziś nieco zdezaktualizow a­
nych —  w ów czas ocenianych przez  
znawców, ’ jako perły lite ra tu ry  pp  
-.-niczej W ybuch w ojny ś d a to w e j  
zastaje  H achę na stanow isku sędzię 
go au stria ck ie g o  T ryb un atu  adm ini­
stracyjnego.

P o  utw orzeniu niepodległego pań 
stw a czeskiego. H aeha o rg an izuje  
czeski T ry b u n a ł a d m in istra cj jny, m e  
bawero zostaje jego prezesem  i jest  
nim do d n ia  30 listopada 1938 r.

M y liłb y  ię, ktoby sądził, że ten 
okres wr ży ciu  H ic h y  możnw jn L n ą c  
w ra m a d i d ziałaln u ści je g o  ja k o  p re ­
zesa T ry b u n a łu . D ocen tura na U n i­
w ersytecie K a ro l_ , członkostw o C z e ­
skiej A k a d e m ii N auk, p ra ca  nad s ło ­
w nikiem  czeskiego p ra w a  publiczne­
go, w reszcie p ra ca  m m iędzynarodo­
w ych o rg an izacjach  praw n iczych .

T e j ka rcie  życia i działaln o ści d r.  
E m ila  M ach y trzeba p o śn iec ić  oeobiut 
uw agę. Jeg o  d ziałalność pra w n icza  
zy sk u je  mu opinię w ybitnego praw  
nika i  znaw cy języka n iem icdd jg w ...  
w  B erlinie.

D r. H aeha ma dobre im ię i  o o b r5 
m arkę w1 R zeszy. K ilk a k ro tn y  gość  
praw n ikó w  niem ieckich, zap raszan y  
był i traktow an y zaw sze .rarcLro da  
pło i życzliw ie, nawet w okresie, gdy  
w  Spo rtp also e padały grom y oburze­
nia n a  Pragę. Dr. Haeha, trzeba po w ir  
dziec, nie u n ik a ł zbl5żenia z  p ra w n i­
kam i i ze św iatem  politycznym  R ze  
szy. To też, gdy tydzień temu pod 
czas rokow ań ugrupow ań czeskich i 
sło w ack ich  w yłoniła sie  "kandydatura  
d r. H achy, w B e rlin ie  n ie  ukryw an o  
zadów olertia.

Mo7.e pew ną p rz e ja d ą  byłoby 
tw ierdzenie, że d r. H aeh a jest ger- 
m anufilem , jed nak bez obaw y żary-  
zykow ać można tw ierdzenie, że n ic  
jest on germ anofilem , że jest pod p e ­
wnym  uro k iem  niem czyzny.

C z y  d r. Haeha, czy prezydent re ­
publiki czechosłow ackiej d r. E m il H a -  
cha po. r a f  i o p rzeć się  i  prze ciw sta ­
w ić  tej niezrozum iałej i n iczym  nie 
w ytłum aczonej fa k  rz u ca n ia  s ię  w 
objęcia B e rlin a , czerp an i* wzorów i  
natchnień z R z e s ,y  ja k a  d z is ia j p a ­
nuje nie tylk o  w p ra sk ich  kołace p o ­
litycznych, ale  i na u lic y  P r a g i?

N iespodzianki nie są w ykluczone. 
D r. H aeha jest indyw idualnością, mu 
dużo krytycyzm u, śm iałości decyzji. 
C z y  jednak na tyle, żebv stać go b y ­
ło na zw rot o 180 stopni?

Gromy ne opozycję

Eliminacja gasnącego :«tała
T o t a l i s i y c z n e  w y s t ą p i e n i e  „ G a z e t y  P j l s t t e ] ”

(J. W .). Po „zw ycięstw ie w y­
borczym  Ozonu w łonie obozu rzą 
duwego coraz siln iej zaczęły wy­
stępow ać tendencje m onopartyjne 
i totalistyczne. Bardzo charak­
terystyczne światło na ostatnie 
dążenia Ozonu rzuca artykuł „G a ­
zety P olsk iej".

3LASK ODBITY
Zaczyna się od grom ów na opo- 

zycję —  w edług zdania „Gazety 
P olsk ie j" nie m iała wpływu na 
bieg w yda-zeń w Polsce. Raz tyl­
ko m iała szan se:

O p u z jc ja  z a ja śn ia ła  w ly m  o k re ­
sie blaskiem  odbitym, albowiem  
każdego in te re so w n o  p rze ? p»wien  
czas p > -lnie: a ja k i  bedzie je j sto- 
surek do h a sła  p rze k re śle n :u ró żn ic * 

i -w dania sobie ręk i do zg o d y ?  
M niejsza z  tym, że to „przekre­

ślenie różnic" m iało w ygladać w
m olo wali szafkę dem okratycznej | ten sposób, że opozycja  poszłaby
organizacji pod nazwą „S pójn ia" 
grupującej w  sw ych szeregach 
resztki t. zw. lew icy  akademickiej.

Mszcząc się za t.o członkowie 
„S p ó jn i" , korzystając z ciem ności 
nocnych w ybili ok. godz. l l -e j  w 
nocy szybę w gablotce Bratniej 
Pom ocy. Zostali jednak u jęci przez 
w olnego, który odprow adził ich do 
intendenta, poczem zostali oni w y 
legitym ow ani.

We wtorek około południa stu­
denci -  Polacy przerwali wykład 
żyda prof. Handclsmana, zmusza­
jąc go siłą do opuszczenia sali w y ■ 
kładowej.

A B C  W  L U B L I N I E
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A B C“ lub aaoywać poje- 
Księgarni Polskiej Plewłckiego, 
bL Kaoucyńska L telefon 15-78.

posłusznie pod rozkazy sanacji, 
dość że „jedyna  okazja" przepa­
d ła :

D zi J a j  ja sn ej ju ż  jest, że po­
m yśln ej d la  -jebię k c n lu n k iu r j o- 
p m y c ja  w y z y sk a ć n ie  p o tra fiła .  
D z isia j ja sn e ject, że szanse je j do  

od eg ran ia  pow ażnej ro li w ży d u  
państw ow ym  są znacznie gorsze, 
n iż  b y ły  stosunkow o nied aw  »o. 
Brzmi to —  trzeba przyznać—  

bardzo złowieszczo.
RAI AST OPOZYCYJNY

Biedna opozycja jest ju ż  te­
raz zgnieciona i  zostanie odrzu­
cona na bok, jak niepotrzebny 
balast.

In a c z e j bowiem  w y g lą d a  prze n 
-wnik, którem u się proponuje zgodę 
przed w a lk ą  a inaczej tenże p r z e ­
c iw n ik  —  i nz p o k o n a jy . R ćg n iie  
m oże d z is ia j m ieć b. s i l- ' pokusę  
powiedzie*:, ja k  ov a szlachta w  za ­
ścia n k a  d o b rz y ń ik !-n: „ B e z  *  as o- 
be id ziem się s r  mi,1 N iech  ży je  nasz  
M -rs z a łe k  —  M a ciek  nad M a ćk a ­
mi!”^

SELEKCJA
Publicysta „G azety P olsk iej" 

doszedł do wniosku, że zgniecio­
na opozycja  n igdy nie zrozumie 
istotnych w artości obozu rządo­
wego. A  więc pow ierza specjalną 
m isję instynktowi narodowem u:

W  rych warunkach instynkt na­
rodowy będzie musiał dokonać nie 
uchronnej selcacji tych, którzy przy 
czyniają się do wznoszenia gmachu 
jadnoś*-! i potęgi —  i tych, co w 
pracy tej stanowią aktywną lub 
bierną -przeszkodę.

Nie chcemy przesądzać dróg, któ­
rymi się potoczy rozwój wydarzeń, 
lecz wiele jest danych, ie pójdzie 
on w kierunku coraz większej eli­
minacji tych ośrodkowi „gasnącego 
świata”, które nowej rzeczywisto­
ści zrozumieć nie mogą lub nie 
chcą.
A  w ięc w yraźny ton to tali- 

styczny. Ciekawe tylko kto odegra 
rolę instynkta narodow ego?

Ale sw oją drogą w artoby zapy­
tać publicystę „G azety P olsk iej", 
który tak totalnie uznaje supre­
m ację Ozonu, czy nie chciałby od­
łożyć na jakiś czas czytanie o f i ­
cja lnych  sprawozdań P A T-a i zro 
b ić wycieczkę krajoznaw czą. Czy 
n ów czas tak samo głosiłby suk­
ces Ozonu?

RZAD
I s a m o r z ą d

Fodczas, gdy organ ozonowy 
zajm uje się wnioskami z wyborów 
parlam entarnych, prasa opozycyj­
na pisze o zbliżających się -wybo­
rach sam orządowych.

,,Czas“  próbuje scharakteryzo­
w ać stosunek czynników decydu­
ją cych  do sam orządu:

iv.edv rząd byl rządem , zabor­
czym .samorząd Dyl terenem dzia­
łania społi ezeństwa polskiegu, na

k tórym  n aiła tw ie j było z rządem  
w alczyć, a w łaane po lskie c e lt  re a ­
lizow ać. T o  też za «.zasow zabor­
czych, celow e było z po lskiego p u n ­
ktu w idzenia rozbudow yw anie s a ­
m orządu. P o  pc t sta n iu  P ań stw a  
Polskiego, sy tu a c ja  u l“ g la  zupel 
ne) zm ianie. Z w łasnym , p o k Jrm  
rządem  nie w olno w alczyć, n ie  w o l­
no jego funkeyj o g ra n icza ć n a  ko ­
rz y ś ć  czyn nikó w  m iejscow ych. Nie 
je st to zresztą ani potrzebne, ani 
celowe, boć przecież nasz, po lski 
rząd  i po zostająca pod jeg o  kiero*  
nictw em  po lska a d m in istra cja  rzą* 
dowa najlepiej spełnia w szystkie te 
zadania, które zw* k ło  prze k a zy w a ć  
się «am orządom . Stąd wniosek, i e  
obecnie należy w  P olsce sam orząd  
pow oli, a może naw et i szvbko li 
kw idow ać, jaku zbędny ju ż  d ziś  
przeżytek ozasów zaborczych.

Dziś o fic ja ln ie  podkreśla się ro 
ię samorządu. Czy jednak dawne 
nastaw ienie nie pozostaw iło śla­
dów7? Obecnie ograniczenie samo­
rządu poszłoby nową droga. —  
Nie przez bezpośredni nacisk ad­
m inistracji, ale przez „posłuszeń­
stwo ‘ Ozonu.

BEZPARTYJNI
„R oootn 'k " pisze że Ozon ubie­

ra się tv maskę bezpartyjności. 
Jest to zdaniem -R obotn ika" szko-' 
dliwe.

Bo irz e b a  przecież ostatecznie  
dowiedzieć jię, ja k  z a p a tru ją  się na  
sy tu a c ję  m a sv  społeczne, bez któ- 
-y c h  obyw ano się tak długo. S a ­
dzim y, że ten obraz, który n a k re ślą  
w ybory, będzie pouczający n ie  tyt­
ko dla nas. P rze cie ż o »połcc^eń 
stw ie trzeba coś w iedzieć ponad to 
co m ów ią protokuły policyjne. I  tę 
ro lę m uszą spełnić w ybory sam o  

rządowe.
W ybory muszą odegrać rolę 

walki na idee, nie gry taktyk par 
tyjnych. D latego ani metoda par­
tyjności PPS-u, ani bezpart/jn oś 
ci Ozonu— nie rozwiążą sytuacji


